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y l Jan Podżorski
Wśród kilku zasłużonych pra­

cowników Zakładów Kuźniczych 
wpisanych w tym roku do Złotej 
Księgi Zasłużonych znajduje się 
Jan Todżorski — kierownik Wy­
działu Młotów Lekkich, Pras i 
Kuźniarek w ustrońskiej Kuźni. 
Przełożeni cenią w nim zdolności 
organizatorskie, wiedzę i doświad­
czenie a także umiejętność kiero­
wania dużym zespołem ludzi, pra­
cownicy natomiast szanują go za 
konsekwencję, sprawiedliwość i 
zainteresowanie problemami zało- 
Si.

Praca w Kuźni, zwłaszcza w o- 
statnich latach, nie należy do naj­
łatwiejszych. Obok trudności wy­
stępujących w każdym niemal za­
kładzie produkcyjnym, Kuźnie bo­
rykają się dodatkowo z bardzo 
poważnym problemem — brakiem 
kowali. W obliczu tych kłopotów 
szczególnego znaczenia nabierają 
umiejętności organizatorskie kie­
rujących wydziałami oraz oddzia­
łami Kuźni.

W Wydziale J. Podżorskiego 
produkuje się głównie odkuwki 
do fiata 126p: drobne detale do 
zespołów napędowych oraz zawie­
szenia samochodów. Odkuwki te, 
ze względu na swój udział w bez­
pieczeństwie jazdy, charakteryzo­
wać się muszą bardzo precyzyj­
nym wykonaniem, stąd załoga, a 
zwłaszcza kowale pierwsi, są sta­
rannie dobierani na te stanowi­
ska. Wydział z reguły realizuje 
zadania planowe, choć nie odby­
wa się to bez kłopotów:

W  obliczu różnorodnych trud­
ności, z jakimi codziennie się sty< 
kamy, szczególnego znaczenia na' 
biera praca bezpośredniego dozo' 
ru produkcyjnego: brygadzistów i 
mistrzów. Nasz dozór jest bardzo 
zaangażowany i stara się jak naj­
lepiej wywiązywać ze swoich o 
bowiązków. Mój wydział składa 
się z dwóch oddziałów: Młotów 
Lekkich oraz Pras i Kuźniarek, 
w których pracuje w sumie oko­
ło 200 osób. Niestety, rzadko kie 
dy mamy pełną obsadę stanowisk. 
Często brakuje pracowników, bar­
dzo wysoka jest ponadto absen­
cja załogi. Sam zawód kowala 
stracił na atrakcyjności: praca w 
Kuźni jest ciężka, nie da się jej 
całkowicie zmechanizować, tak 
samo, jak nie można w zupełności 
wyeliminować przykrego hałasu. 
Wprawdzie ze względu na szkod­
liwe warunki pracy kowale zara­
biają średnio 20 procent więcej 
niż inni pracownicy, ale nie re­
kompensuje to już w zupełności 
niekorzystnych warunków. Po­
wód leży po części w mentalno­
ści młodych ludzi rozpoczynają­
cych pracę: dawniej nowicjusz 
pytał najpierw co będzie robił, a 
dopiero potem za ile, teraz pier­
wsze pytanie dotyczy zarobków, 
następnie innych świadczeń, a do­
piero na końcu pada pytanie o za­
kres obowiązków.

Załoga w moim wydziale jest 
raczej młoda i mimo różnych kło­
potów potrafię się z nią dogadać. 
Szkoda tylko, że dozór produkcyj­
ny zbyt małe ma możliwości ma­
terialnego wyróżniania pracowni­
ków, co z pewnością stworzyłoby 
dodatkowe bodźce do pracy”.

Zanim Jan Podżorski został 
kierownikiem ustrońskiego W y­
działu Młotów Lekkich, Pras i 
Kuźniarek, przeszedł kilka róż­
nych stanowisk w obu kuźniach. 
Pracę rozpoczął w 1953 roku bez­

pośrednio po ukończeniu przyza­
kładowego Gimnazjum Przemy­
słowego w Ustroniu. Pracując na 
stanowisku konstruktora kontynu­
ował naukę w wieczorowym Te­
chnikum Mechanicznym, a po je­
go ukończeniu, w  1956 roku, zo­
stał mistrzem w Oddziale Młotów 
Lekkich. W następnych latach a- 
wansował na starszego mistrza 
tegoż wydziału, następnie na kie­
rownika Kuźni Parowej, a po u- 
ruchomicniu zakładu skoczow­
skiego został kierownikiem Kuźni 
Skoczów. W międzyczasie dwu­
krotnie pracował w Dziale Głów­
nego Technologa Zakładów Kuź­
niczych, a było to w okresie uru­
chamiania produkcji odkuwek do 
fiata 126p. Z chwilą jej podjęcia 
przeszedł na zajmowane obecnie 
stanowisko.

Jan Podżorski włączał się zaw­
sze w działalność społeczną. W 
szkole i w pierwszych latach pra­
cy był aktywistą Związku Mło­
dzieży Polskiej, a w 1958 roku 
wstąpił do PZPR, w której to or­
ganizacji był przez pewien czas 
sekretarzem OOP. Za osiągnięcia 
w pracy zawodowej oraz działal­
ność społeczną z okazji 200-lecia 
Kuźni odznaczony został Złotym 
Krzyżem Zasługi. Posiada także 
tytuł i odznakę „Zasłużony Pra­
cownik FSM” , a w tym roku zo­
stał wpisany do Złotej Księgi Za­
służonych FSM. (I)

Narzędzi
(C IĄG DALSZY ZE STR. 1)

tyką zawodową, i  już wtedy zde­
cydowali, że odpowiada im atmo­
sfera pracy w tym zakładzie i za­
dania, jakie przed nimi stawia 
kierownik wydziału. Chwalą so­
bie przede wszystkim życzliwość, 
pomoc ze strony starszych kole­
gów, doświadczonych narzędziow­
ców.

Do nich należą Franciszek 
Szczypka i Bolesław Jakubiec, o- 
baj pracujący już w tym zakła­
dzie ponad 20 lat, wysokiej kla­
sy fachowcy, mogący równie do­
brze pracować przy różnych obra­
biarkach. Młodzi cenią ich za ko- 
leżeńskość, za ojcowskie podej­
ście do nich, przełożeni podkre­
ślają ich solidną pracą, precyzję 
wykonania zadań, zdyscyplinowa­
nie. Takich ludzi jest w narzę- 
dziowni więcej.

Pracą wydziału kieruje Broni­
sław Blachura, sprawujący tę 
funkcję już od ośmiu lat. Mis­
trzem jest Franciszek Jarosz, po­
dobnie jak kierownik od wielu 
lat już związany z tym zakładem. 
Z dozoru należałoby jeszcze wy­
różnić brygadzistę wypożyczalni, 
Jerzego Staniaszka. Pozostali 
pracownicy narzędziowni mają, do 
obsłużenia wszystkie stanowiska 
w obróbce mechanicznej narzę­
dzi, obróbce ręcznej, ostrzalni na­
rzędzi, wypożyczalni narzędzi i 
przyrządów i najtrudniejsze —  w 
modelarni.

Modelarnia to miejsce szczegól­
ne. Wykonywane - tutaj modele 
form odlewniczych to najbardziej 
precyzyjne rzemiosło, jakie moż­
na sobie wyobrazić. Materiał —
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